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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, 12 marca.

ITzeiUrwm donoszą dn. 11 marca 1917:

Wschodni i południu wo-w schodni teren.
Nie było żadnych szczególnych zdarzeń.

Wioski teien.
W niektórych odcinkach frontu istryjokie- 

go trwała także wczoraj żywsza działalność 
a ttyleryjska i lotnicza.

Minionej nocy włoscy lotnicy obrzucili 
bombami miasta T r y e s t, M u g g i a, I s o- 
1 a i P i r a n o .

Z.-isl. szafa sviaWn jmi. v. lloefer mg]).

Dekret Wilsona.
Frankfurt. (B. kor.) ,.Frankf. Z lg‘‘ podaje 

doniesienie Ag. llav*sa z Ww^apaptonu: 
Wilson podpisał dakcęfc dotyczący z w o ł a ­
n i a  k o n g r e s u  n a  d z i e ń  18 b. m. na 
n a d  z w y  c z a j n :j s e s y ę. Polecił on mi­
nisterstw u maryjuarki u z b r a j a ć  o k r ę -  
t y. W tern zarządzeniu popierał Wilsona ca­
ły  gabinet.

biuletyn niemiecki.
Berlin, 12 marca, 

liiiu-o H olfta dono-i: Wielka główna kw a­
tera donosi 11 marca:

Zachodni teren wojiiy:
Na przedpolu naszego nowego frontu twa 

A n k r ą przyszło wczoraj do żyws-ycn walk 
dziatowyeh, a  P°d I r 1 e s do utarczek pie­
choty, po których’ oadziały straży tyutych 
według rozkazu usunęły się na główne sta­
nowisko.

Między A v r e  a O i s ą  wypady francu­
skie, przygojtowajne gwałtownym ogniem, 

pozostały bez skutku.
W S z a m p a n i i  Francuzi ponowili wie­

czór ataki na nasze stanowiska na południo­
wym zboczu wzgórza 185 i po obu stronach 
C h a m p a g n e  F e . Mimo użycia wielkich 
sił i znacznych ilości autunicyi zóatałi wszę­
dzie odparci z krwawemi srrauuni.

Wschodni teren wojny:
W ograniczonych do niemot ych miejsc 

odcinkach odżywała niekiedy czynność bo­
jowa.

J‘ierwszt jen. i . uniom. i st rz Ludendorff.

Biuletyn bułgarski.
Sofia. (B. kor.) Biulelyu bułgarski z  10 

marca: F ron t m acedoński: S łaba czynność 
działowa n a  całym  froncie. W okolicy B i- 
t o l i i  i M o g l e n y  ogień karabinów , min 
i karabinów  maszynowych. W  dolinie "S e r- 
r  e s utarczki p a tu li .  Angielska kompania, 
uzbrojona w k arab i iy maszynowe, po przy­
gotowaniu a r ty le ry jsk im  próbow ała posu­
nąć się na O z i f 1 i k - T e w* f i k, na połu­
dnie od 8 e r r e s, lei /, nasz ogień spędził 
ją- Front rum uński: Między G a  ł ą c z e m  a 
8 u 1 i n ą ? obu stron działalność lotnicza.

Zniesienie ustaw antipolskiuh?
Piotrkow ski „Dziennik \  a rod o wy" z dn. 

10 )>. m. zamieszcza następującą- sensacyj­
ną wiadomość:

B e r l i n  8 marca. Ju tro  nastąpi o tw at-
cie obrad pińskiej Izby panów, a  dnia- 15 
b. m. rozpocznie obrady Sejm pruski.

W kołach polskich oezekają tu  wa­
żnych emmcyaeyi rządu w spraw ie znie­
sienia ustaw* w yjątkowych, skierowanych 
przeciwko Polakom.

Wczoraj przybyli do Berlina delegaci 
tymczasowej Bady St anu z Warszawy* pp. 
wicemarszałek Pomorski i dyr. Dep. polit. 
W. hr. Rostworowski i odbywają narady  
z. Kołem polski e ra
Pzzcctiniotein narad  ma być także sprawa- 
zamierzonego zniesieiria iistuw antypol­
skich.
Wiadomość powyższą powierzam y za 

„Dziennikiem Narodowym" na- odpowie­
dzialność tego pisma, zaznaczając, że w* p ra­
sie wielkopolskiej ant berlińskiej nie spo­
tkaliśm y żadnych śladów, k tóreby  w skazy­
wały na z lii żarnie się ta k  olbrzymiego-prze­
wrotu wewnętrznego w Prusiech, jakim  by­
łoby zniesienie ustaw  antipolskich.

Wiadomość „Dz. N ar.“ jest w* każdym  
razie nieścisła o tyle, że Sejm pruski nie zo­
stał na- IB b. m. zwołany, gdyż obraduje jnż 
od szeregu tygodni.

Nad Tygrysem.
Biuletyn turecki.

Konstantynopol. (B. kor.) Główna kwa­
tera donosi: Front nad Tygrysem: Od w*czo- 
l.ij czynność bojowa po obu brzegach T y ­
g r y s u  przybrała gw ałtow ne charakter. — 
A tak w ykonany przez 5 nieprzyjacielskich 
batalionów  n a  nasze stanowiska na połu­
dniowym brzegu Tygrysu został prze/, nasz 
ogień odparty  z ciężkiemi stratam i dla nie- 
nrzyjacicja. Nieprzyjaciel pozostał po wię­
kszej części w odległości około 800 metrów 
przed naszeini stanowiskami, a po części 
mu.dał się cofnąć. F r o n t  k a r ,  k a z k i :  Z 
obu stron patrole wywiadowcze rozwijały* 
żywa czynność.

Żywność do żniw.
Berlin. (B. kor.) Biuro W olffa donosi: 

Am erykańska Izba handlowa w Berlinie o- 
glasza w „W eekly Raport-1' (Tygodniowem 
sprawozdaniu) z 3 marca, obszerny artykuł, 
w kt órym z naciskiem podkieśta, że środki 
żywności Niemiec w ystarczają aż do naj­
bliższych żniw*.

Austro-Węgry a Ameryka.
Nowy Jork. (B. k o r .) Telegram iskrow y za­

stępcy biura Wolffa. „Assoc. P res1' donosi z 
W aszyngtonu: Ogłoszono tu  urzędowo, że
odpowiedź Austro-W ęgier na notę am ery­
kańską zostawia, otworem drzwi d o  d a l -  
s z y  c h r  o k  o w* a- ń i na razie odracza, zer­
wanie stosiuików, k tóre się uważa za nieu­
niknione od chwili zerwania stosunlJów z 
Niemcami. D ługa odpowiedź Austro-W ęgier 
broni wprawdzie nieograniczonej metody 
wojny porhnoTskioj. rozpoczętej przez 
Niemcy, lecz trzym ana jest w tonie przyja­
znym. Na tę  notę da się odpowiedź. Jeżeli 
jaki oczywisty czyn nie wywoła natychm ia­
stowego zerwania, którego obie strony wi­
docznie starają, s ię uniknąć, to Stany Zje­
dnoczone na razie nie będą skłonne do sfor- 
sowam a rozstrzygnięcia. Zapatrywanie rzą ­
du na odpowięcK aiiMro-węgieroką Dędzie 
dopiero wtedy podane całkowicie do wia 
do mości, gdy Wilson, i Dansing przestuaynją 
uważnie jej t-c-kst.

Meksyk a Niemcy.
POŁĄCZENIE ISKROWE MEKSYKU 

Z NIEMCAMI.

Waszyngton. (B. kor.) Reuter donosi: 
Rząd został półurzędow*o zawiadomiony, że 
m i a s t o  M e k s y k  m a b e z p o ś r  e- 
<1 n i e p o ł ą c z e n i e  i s k r o w e  z Ni e m- 
c a m t. Zarządzono śledztwo. Koła rząd,o 
we w W aszyngtonie uw ażałyby to za. powa­
żno niebezpieczeństwo, gdyby się ta  wiado­
mość miała sprawdzić, gdyż wtedy niemie­
ckie okręty  polujące na oceanie i łodzie pod­
wodne otrzym ałyby od niemieckich agen- 
lów w 8tanach Zjednoczonych doldad.no 
szczegóły o wyjeździć am erykańskich i in­
nych okrętów.

Biuro W olffa dodaje do tej wiadomości: 
Z a ł o ż o ń  i e s t a c y  i I e 1 e g r a f u b e z 
d r u t u  w* M e k s y k u  b . i o b y  O c z y ­

w i ś c i  e n  a j b a  r d z i e j w 1 a s n e m 
p r a w e m r z ą d u  m e k s y k  a ń s k i e g  o- 
Dodatek biura R eutera, że z a r z ą d z o n o  
ś 1 c d zt w o, ś w* i a d c z y* o n i e -z r o i  u- 
in i a i e m w* m i ę s z a n  i u s i ę  8 t a n ó w  
Z j e d n  o c z o n  y  c li d1 o w* c w n  ę t  r  z- 
n y c - h  s p r a w *  M e k s y k u ,  k tó ry  jest 
państwem zupełnie samodziełnem.

Bułgarya a Stany Zjednoczone.
URZĘDOWE ZAPRZECZENIE.

Sofia. (B. kor.) A g en cja  bułgarska jest u- 
p o ważni o na w jak  najfonnałniejszy sposób 
z a p r z e c  z y  ć pogłoskom rozszerzanym w 
prasie zagranicznej, jakoby* iząd  bułgarski 
tvy*stosował notę do Stanów* Zjednoczonych, 
która niechybnie m usiałaby pociągnąć za 
sobą zerwanie stosunków  am eiykańsko-buł- 
garskich. W ostatnich dniach n i e  w r  ę- 
c z o n o żadnej noty ani am erykańskiem u 
zastępcy w Sofii ani departam entow i stanu 
w W aszyngtonie. Jest a b s o l u t n ą  n i e -  
p r a w' d ą jakoby poseł bułgarski w Wa- 
szyngtonie miał polecenie żądania swych 
paszportów.

Nota Chile.
Wiedeń. |B. kor.) Poseł chileński wrętzyd 

w , zoraj w m inisterstwie spraw zagranicz­
nych następują, ą notę:

Mam zaszczyt zawiadomić W. Eksc., 
że mój rząd zawiadomiony został odpo­
wiednio o treści noty Nr 615 z dnia 31. 
siyeznia b. r„  którą c. i k. rząd zawiado­
mił rząd w Chile, że monarchia wprowa­
dza strefę zam kniętą około Anglii, Francyi 
i Wioch, jakoteż w*e -wschodniej części 
morza Śródziemnego i określa, w  jakim  
obrębie stref blokady wszelki ruch morski 
będzie dalej zwalczany, naw et gdyby cho­
dziło o okręty neutralne. W  Memoire, za 
fączonem do powyższej noty, zawiadomio­
no zarazem  rząd chileński o granicach za­
kw estionow anych stref.

W inyśl polecenia, przysłanego mi w ła­
śnie telegraficznie, pozwalam sobie zawia­
domić W. Ekscelencyę, że tego rodzaju 
zarządzenia zdaniem Ifcądu chileńskiego 

oznaczają ograniczenie praw neutralnych, 
na co Chile n i e  m o ż e  s i ę  z g o d z i ć ,  
gdyż ograniczenia tak ie  sprzeciwiają się 
oddawna stosowanym ogólnie uznanymi 
zasadom, doty*czącym państw  nie wmie­
szanych w m iędzynarodowy konflikt. Nad­
to uznanie powyżej wymienionych zarzą­
dzeń sprowadziłoby Chile z drogi ścisłej 
neutralności, przestrzeganej niezmiennie 
podczas obecnej wojny*.

Ze względu na to, Chile zastrzega so­
bie swobodę działania, aby w razie, gdyby 
jaki z okrętów  chileńskich by*ł narażony 
na jakiekolw iek nieprzyjacielskie działa­
nie, . zażądać uznania wszystkich swych 
pra w.

Do budapeszteńskiego dziennika „ A z E s t ' 
donoszą z W iednia:

K.onfereno-ye prezydenta lirhiisirów hr. 
Clam Marti ni ca z klubam i parła m elitarnym i 
zbliżają się do końca i doprowadzą, do po­
zytywnego rezultatu w sprawie zaprowadze­
nia niemieckiego języka państwowego, za­
łatwienia kwet&yi czeskiej i prowizoryczne­
go rozstrzy-gnięcia wyodrębnienia G alicy!

O udział Ameryki.
T k a k TAT ANGIELSKO-AMERYKANSKI

Amsterdam. (B. kor.) Lord C e c i l  o- 
świadczy, że rząd angielski zamierza n a  w y­
padek przyłączenia się Ameryki do k^ali- 
cyi —  co tu  uważa się za pewne —  zawrzeć 
z nią nader dla niej korzystny t r a k t a t  
h a n d l o w y .  Anglia chce próbować zupeł­
nego uniemożliwienia handlu niemieckiego 
z jY m enką i utorowania d u g i  dla Angłii. 
Widoki w tym  kierunku będą dla Anglii ko 
rzystne. z w ł a s z c z a  p o  z a w a r c i u  
p o k o j u ,  gdyż jej pierwszeństwu jako  ma­
cierzy wobec angielskich dominiów znika 
coraz bardziej w skutek poniesionych przez 
nic ofiar i poczucie łączności z macierzą s ta ­
je się coraz słabszem. m dłużej trwa wojna.

PROPAGANDA w o j e n n a .
Rotterdam . ćB. kor.) T rust dzienników 

lorda Northoliffa zawarł z 8 wie&imi dzien­
nikami w Stanach Zjednoczonych układ, 
który popierają rządy angielski i am erykań­
ski. Pod protektoratem  Morgana, założono 
klub polityczny, k tó ry  m a rozpowszechniać 
wśród wszystkich państw  A m eryki politykę 
reprezentowaną przez tę część prasy  angiel- 
sko-amerykańskiej Z Anglii wyjechało do 
Ameryki 14 dziennikarzy w celu v.społpra- 
cownictwa w tej propagaiidzie. W najbliż­
szym czasie sam lord Northeliffe ma się 
udać do Am eryki.

W jaki sposńb kupowałem 
na taryfę maksymalną.

Gdym mieszkał niedawno w pewnem ma- 
em m iasteczku, zauważyłem na wszystkich 

i d i o a i y c h  miejscacli rozlepione duże »•- 
'-Usze z  m aksym alną taryfą. Ponieważ byłem 
pimym czytelnildem  tych długich kolumn 
cytr spostrzegłem przytem , że co tygodnia 
F°jutvia. się nowa taryfa ó zmienionych ce- 
‘iacli. Z tern w s/ystkiem  biedow ałem 'trochę, 
wobec tego, że im port w  moim budżecie kil­
kakrotnie przewyższał możliwość eksportu, 
m me- ,1llllial°.r|1 Łemu zaradzić. Było też ze 

ną jak  % wielu innymi ludźmi, k tórzy  tyle 
‘ Zy przechodzą obok cennych skarbów, a 
i rnieFJ 1Ĉ  podnieść i zużytkow ać. Wia- 

ze F°neepej*a genialnych wj*nahtzków 
z^Trkle m esłyehaiue p rosta  i łatwa.. He 

, 1  ]lul.zb gotując potraw y, oglądało 
i i ^  szącą się ]a>k] j w,- garnka, żaden z nich 
chi "w1-6 stąd idei zbudow ania ma-
. v 3 ł «  Czekala na wielk-iego \Vatta. Po- 

*y> onografów* jest rowmeż dziecinnie ła- 
prostszego, jak idea- ruchomych

’ “i  któI'e jeclnak te k  długo nikt nie 
wpaęu przed nienueckim rytow nikiem . Umysł 
mctzki chadza wydeptanem i ścieżkami, ocl 
których mc lubi zbaczać. To też setki razy 
przechodziłem obok wykazu cen I aryfy, setki 
nzj ie czytałem , porównywałem z poprze- 

dntemi, uituakau je np paBsii.ć, czem akutecz- 
me zabijałem najw iększego wroga ludzi, mie­

szkających w* malyi-h miasta, h: ozas.- Setki 
razy. jak  mówię, oglą.dałem coraz to nowe 
eejly / każdj  m iygedpem  świeżo u j-wiesza- 
i.e — i nic.

Aż iiownogo razu błysnęła mi myśl.
— A niożeby eoś kupić na taryf,; m aksy­

malną?
Myśl ta uderzyła mnie, jak  silny prąd ele- 

k tn e z n y , ąeułla jak  objawienie, jak  rew ela­
cj a.

Kupowuić wedle taryfy* — pom yśla­
łem — czemu mi ta myśl prędzej nie przy­
szła do głowy, taka całkiem  prosta myśl. 
Z aiw ażyłem  p rzy tem ^ że praw*dopodubnio 
nikt z ludzi jeszcze nie wpadł na coś podo­
bnego. Byl to pomysł, którego możliwość 
realizacyi oszołomiła mnie, odebrała apetyt 
na obiad i w zruszyła do głębi. Przeczytałem  
raz jeszcze w szystkie ceny* m aksym alne i 
przekonałem  się, że bvłv one kilkakrotnie 
niższe od normalnych.

Jestem  na drodze do zrobienia wielkiego 
m ajątku, —  szepnąłem — jeżeli tylko nie 
śnię. I przestudyow*ałem jeszcze kilkakrotnie 
surowe ostrzeżenie, grożące najstraszniejszo- 
mi karam i, jakie ma tylko do rozporządzenia 
władza, tym, którzy  się nie zastosują do po- 
w f ższy*ch cen.

— Więc mam ża sobą powagę najwyższych 
ciął ustawodawczy eh — zaworałfm — i siłę 
dwudziestu milionów ramion. W ży*ly wystą­
piła mi jakaś ogrom na siła, członki się. wy- 
prężydy, oczy zalśniły blaskiem, jakgdyby 
cała wszechwiedza ustaw , cała potęga zbroj­

nej sity i c:iły* m ajestat władczy zogńiskowa- 
ij się w* mojej osobie.

Ale wiadomo ilu wątpliwóruiami kyli do­
świadczaj i i .wszyscy wielcy wynalazcy, gio- 
Jcielc nowych idei i nowych prawd. W iado­
mo, jak largal ku; i szarpał w zwąlpieniu 
łbitaiiia. Budd.a, nim olijawil śmiertelni­
kom Nirwanę, jak  Mę wil i tarzał w nio.pe- 
w!U;ści i w obawie wielki prorok Mahomet, 
nim się odważył wieścić rajskie rozkosze.jak 
wszyscy wielcy wynalazcy ze zgrozą i trw o­
gą nam yślali się nad podaniem do publicznej 
wiadomości swoich pomyrsłów: bo niema nic 
niebezpieczniejszego nad prawdę! Nie nale­
ży w lekkom yślny spćsób przyddadać ręki 
do podpalania świata!

Nie łatwo też przyszło i mnie zrealizować 
mój wynalazek. W każdym  razie postanowi­
łem zasięgnąć opinii innych: Nigdy nie za­
szkodzi bowiem posłuchają 'co  mówią umy­
sły maluczkich o wielkich ideach.

Zwierzyłem się więc w* tajem nicy z tym 
zamiarem przed moją gospodynią.

—  To jest dobry plan —  odpowiedziała— 
ale nie wiem, czy wykonalny.

Podobnie zapatryw ała się na tę sprawę 
oórka gospodyni, dozorca domu, listonosz i 
panna na poczcie. Przekonałem  się więc, że 
natrafiam  na, grube niezrozumienie i niedo­
cenianie tego, co mogłoby ludziom nieść zba­
wienie. szezęśc.ic, fortunę. Postanowiłem je­
dnak zapytać q zdanie urzędnika starostw a, 
wiedziałem bowiem, że jest emanacyą mą­
drości, która, go postaw iła na urząd. Ale ten  
nie wiedział co orzec w* tej kw estyi, przy­

zwyczajony byl bowiem od powiadać napiso- 
mm* za pytania, podane drogą urzędową i to 
dopiero po dwuletniej  rozwadze. W tedy po­
stanowiłam wykonać mój plan sam. energi­
cznie i bezzwłocznie.

G d y iu  wchodził na próg sklepu, k tóry  wy- '  
brałem dla dokonania eksperym entu, uozu-; 
łein, że mi się ściska serce, puls silniej b ije ,! 
p łuczk i płoną. Ponieważ lubię analizować 
wszystkie zjaw iska, doszedłem do w niosku.' 
że dostałem t.remy, całkiem pospolitej trem y, I 
jak ą  się ma zwyczajnie przed w ażnjm i wj • 
padkam i w życiu? urodzeniem, oświadczj*- 

nami. samobójstwem, podpisywomiem we­
ksla, pierwszym strzałem z dubeltówki i 

pierwszym callmem.
— Skandal — powiedziałem do siebie. — 

To ty jesteś, ty, wielki odkryw ca nowych 
dróg i źródeł bogactw a krajow*ego, skandal, 
wstydź się! —  I wstydziłem się w samej rze­
czy, wstydziłem  się w*stydu, co było powo­
dem jeszcze większych wypieków* i bicia 

serca.
Zaapelow*ałem wreszcie do swojej męsko­

ści, eo wyw iera należyty skutek  naw et uj 
największych niedołęgów, zwarłem się w* so­
bie, zaparłem  oddech, i nie wiem, jak  się zna­
lazłem w* obecności kupca z kręconymi lo­
kami, jego małżonki i rodziny.

To mi — sądziłem — wróciło przytomność, 
chociaż napraw dę działałem dalej n ieprzy­
tomnie. Zdawało mi się, że ktoś drugi na 
mojem miejscu kupuje, stoi przed areopa- 
giem semitów*. podczas gdy ja, napraw dę

ja w* mojej najistotniejszej jaźni, nie byłem 
obecny przy tej pierwszej próbie.

— Proszę o kilo kaszy hroczanej — za­
wołała moja druga jaźń.

Kasza znalazła wnet na stole.
— Ile kosztuje?
—  Trzy korony ośiudzfesiąt halerzy.
— Proszę, płacę, według tary fy  sześćdzie­

siąt halerzy.
Kupiec popatrzył na mnie przenikliwie, 

przewiercił mnie naw skróś wzrokiem, jak  
długą, cienką szpadą daw nych mistrzów, 

chwilę milczał — potem spokojnie odpo^ ie- 
dziab

— Był tu  już taki pan...
Odszedłem, miesząc ze sobą kilo ka-szy 

hroczanej za 60 halerzy. Nieoczekiwany su­
kces napełnił mnie diuną i poczuciem wiel­
kiej własnej wartości. Czułem eoś takiego 
w* duszy, jak  wynalazca, którem u wyliczą 
tysiące za patent, albo jak  wódz. który* mógł 
podać sztabow i głównemu: przełamaliśmy!

Byłem z siebie zadow*olony*. Obliczałem 
finansowe powodzenie tej tak  świetnie za­
czętej operacyi i doszedłem do oszolomiają- 
cych fantastycznością wyników. Miałem naj­
lepszy przykład na to. jak  się idee zamienia 
na, pieniądze.

Rozważając tak  mój wspaidały wynala 
zek, wyszedłem na przechadzkę za miasto, 
z której w*racałem zmierzchem. Gdyin prze­
chodził koło chejrywu, świsnął mi koło ucha 
jakiś wielki kamień i upadł w odległości kil­
kunastu  kroków. Za nim poszedł drugi. t* e -  
ci i następne Zacząłem przerażony oglądać
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M -m  o H W  na l m i .
Konstan ty nopoL (B. kor.) Agencya Milli 

donosi: Na dzisiejszym posiedzeniu Izby w 
ciągu d y sk u sji nad budżetem  m inisterstwa 
wojny wice-generalissimus E n v e r  p a s z a  
dał oświadczenia o ogólnej sy tu ac ji:

Sprzym ierzeńcy —  rzekł — czekają 
s p o k  o j ri i e n a  o f e n  z y  w ę. na któ­
rym kolwiek froncie przygotowuje ją nie­
przyjaciel na wiosnę. Izba wybaczy, jeżeli 
co do akcyi zamierzonej również przez 
państw a centralne zachowani milczenie. 

Obrona cieśnin morskich i wybrzeży jest 
l e p i e j  z a b e z p i e c z o n a  n i ż  k i e -  
d y k o l w i e k .  zwłaszcza w skutek zao­
strzenia wojny łodziami podwodneini. Na 
froncie sinajśkim  syttim ya jest prawie 
niezmieniona. N a froncie mezopotamskim 
wykonując za rządzeń ita wojskowe cofnęli­
śmy się na północ od i jg rysti. Na fron­
cie perskim  kierując się taką samą rozwa­
gą, cofnęliśmy się ku K ennanszach. Poło­
żenie na froncie kaukazkim  niezmienione, 
jitowca zakończył wj-raż,euieni( z.upoi myj 

nadziei w zwych-stwo.

Z Izby włoskiej.
WALKA Z ŁODZIAMI.

Zurych. (B. kor.) Na wezorajszem posie­
dzeniu Izby włoskiej m inister m arynarki 
C o r s  i oświadczył, żc obecną fazo wojny 
charakteryzują wysiłki nieprzyjacielskich’ło­
dzi podwodnych, aby blokować Anglię, 
F rancyę, Rosyę i Wiochy. Rozszerza się-to  
na zagrożenie flotom handlowym prawic ca­
łego świata. Poważne szkody, jakie dotąd 
powstają, albo które dopiero pow stać mogą. 
usprawiedliw iają powszechny interes- i nie­
pokój we wszystkich krajach. Minister wy­
licza wiele środków, podjętych dla ochrony 

włoskiego ruchu okrętowego. N ajskutecz­
niejszy środek polega n a  u /. )> r o j e n i u  
o k r ę t ó w  h a n d l o w y c h  i n a  w z. ni o- 
e n t e n i u  i c h  p o ł ą c z e ń  *r a  d  y o t o - 
l e g r a .  f i c z n y c h .

Z uzbrojonych okrętów  handlowych od­
pada z pod zatopienia 75 procent, z nieu­
zbrojonych zaledwie 24. Ogółem obecnie 
zmontowano na włoskich okrętach handlo­
wych p r z e s z ł o  1000 d z i a ł .  U z b r o -  
j o n o 60 p r o c e n t  w ł o s k i c h  o k r ę ­
t ó w  h a n d l o w y c h  i urządzono 100 
s t  a c y  i i s k r o w y c h .  W krótce wszyst­
kie okręty  będą m iały działa, kanonierów 
i obsługę radyotelegraficzną. Reszty dokona 
spraw ność włoskich m arynarzy.

System obronny pogłębia się z każdym  
dniem. Równocześnie naród musi prowadzić 
jak najoszczędniejszą gospodarkę i przestrze­
gać dyscypliny wr zakresie transportow ym  
morskim, gdyż naw et, gdyby ustało niszczą­
ce działanie łodzi podwodnych, to cala tonaż

Huk dział z nad Sommy.
Berlin. Z Karlsruhe donoszą do „Lokal- 

anzeigera": W edług wiadomości z Paryża 
słychać tam nocą h u k  d z i a ł  z f r o n t u  
n a  u S o m m ą.

..Ziir< hor Tngesanzoigjąi11' donosi, żc od 
kilka dni słychać huk dział w całej Szwaj- 
caryi o d  j e z i o r a  Bo  d  e ń s k i e g  o aż 
do L o rn a n u.

Ameryka wyswobodzi Belgię!?..
Rotterdam. (B. kor.) „Niemce Roli. Oou- 

raa t cytuje z mowy lorda Norilu-liffea na­
stępujące ustępy: .Jeżeli przyjdzie do woj­
uj- między Ameryką, a Niemcami, to byłoby 
pożądanem, gdyby Amerykanie objęli pe­
wną określoną część wojny, naprzykład w y- 
s w o b o d z e n i e B e l g i i .  Dziennik uwa­
ża przy tern. że to jest bardzo dziwne o- 
śwnadczenio. wszakże tylko w celu wyswo­
bodzenia. Belgii, a w żadnym innym. An­
glia wypowiedział.! wojnę Niemcom, leraz 
zaś ma to załatw ić Ameryka.

Rabini u generałów rosyjskich.
W ychodzący w Lublinie tygodnik „.Myśl 

żydow ska" donosi: Gazety rosyjskie komu­
nikują. żc żydow.-ka deputaoya rabinów z 
Moskwy, CjTelzona z Ki szyi iłowa i Aronzo- 
na z Kijowa, odwiedziła generałów Iwano- 
wa i Aleksiejewa w ich głównej kw aterze w 
celu postarania się o przeciwdziałanie wy­
stąpieniom antys-.-iniek.iin przeciwko żołnie 
rzonr żydowskim w armii, rosyjskiej. Generał 
Aleksiejew, odmówił depntacyi przyjęcia. 
Iwanow- przyjął ją. dość uprzejmie. A gdy 
dowiedział się o celu przybycia, oświadczył 
z wyrazem współczucia, żc nic zrobić nie 
jest w stanie, gdyż s z p i o g o s t r o  ż y -  
d o w s k i e  j e s t r z o o z ą (l o w i o <i 7. i o- 
n ą.

Znany pisarz W. Kom lenko zaznacza w 
końcu jednego zc swych artykułów  wr pi­
śmie „Nowyj Pnt u. żo żydzi rosyjscy znaj­
dują się teraz jakbj- w obozie wrogów. któ­
rzy wyczekują- ty i ko odpowiedniego 
mentu, by im rzeź urządzić.

in o -

Wiadomości telegraficzne.
Telegramy .Głosu Narodu* z dnia 12. marca 1917

Brak papieru na Węgrzech.
Budapeszt. (B. kor.) Dziennik urzędowy 

ogłasza rozporządzenie o o g r a n i e ,  z e - 
11 i u używania p a p i e r  u gazetowego. Roz­
porządzenie wchodzi w życie z dniom 11. 
m arca, nie odnosi się ono do Ghorwauyi 
i Sławonii, ani do pism urzędowych.

Śmierć dra Starcewiea.
flot handlow ych Włoch, sprzymierzonych i Zagrzeb. i\Vęg. biuro kor. i Zmarł m  po 
neutralnych me byłaby już w ystarczającą j długiej słabości \v 56 roku życia przywódca 
dla zwykłych zapotrzebowali. j party  i prawic v dr Ml o Starce \*ir.

KARTY NA MĄKĘ.
Podsekretarz stanu  C a n e p a oświadczył, 

że W łochy w ytrzym ają do nowych żniw. je ­
żeli m ąkę będzie się używać z należni} o- 
szezędnością. We wszystkicn prow incyaeh! 

należy zaprowadzić śeLsłe uregulowanie jej
użycia zapomocą system u kart. Jeżeli W łosi: . ,  -
m ają odwagą ponosić ofiary, to zsvycięsstwj) j Cnrystyania* d>. kor.) larow ioc ,.lł iciiorik; lc^af <ir. Fedoro Wiic-z. dyr. policyi dr. Broszkic- 

w p r z e c i w n y m  r a z  i ej  O H "  z Bcrnstorffcm na pokładzie o d p ł y - ] wieź i komendant dworcan nadp. dr. Ger-
n a ł d o K n [i p u h a g i.

POWRÓT HR. BENRSTORFFA.
Berlin. (B. kor.) W edług doniesienia „Bcr- 

liuer Ztg. ant M ittag" am basador B e r t u -  
p r  t f przybył do C luystyanii. W niedzielę 

oi zekiwany jcsl w  Kopenhadze. skąd w pó- 
c i c d z i a ł c k wyjcdzic do Berlina.

Przyjazd nowego namiestnika.
PRZYJĘCIE W BIAŁEJ.

P. nam iestnik Itr. Huyn po przyjaździe 
do kraju  udzielał wczoraj pierwszych posłu­
chań w Białej. Przedewszystkiem  przybył na 
posłuchanie wiceprezydent nam iestnictwa p. 
S tanisław  Grodzicki z wszystkimi urzędują­
cymi w Białej urzędnikami. Na powitanie 
odpowiedział p. nam iestnik hr. Huyn nastę­
pu jącein przeniówdenicni:

W tych w yjątkow ych czasach z woli Ce­
sarza nam iestnikiem  Gal i cj i  zamianowany, 
muszę zaraz z początku i z całym naciskiem 
podkreślić, iż moja nieznajomość obu języ­
ków' krajow ych w lticzoni naruszyć nie mo­
że ustawowo ustalonych praw obowiązują­
cego w Gal i cj i  polskiego języka urzędowe­
go oraz praw. przyznanych językowi ruskie­
mu. Pragnę tutaj  pracować ku zadowoleniu 
Cesarza, ale zarazem dla dobra kraju. Nie 
forma, lecz treść: nie słowa, ale czyny do­
wiodą. iż zasadzie tej chcę być i pozostanę 
wierny. Na chęciach przeto mi nic zbyw a: o- 
by Bóg dał. abym znalazł odpowiednie siły 
do spełnienia ciężkiego zadania, któro mnie 
czeka.

Obejmuję urząd w czasach tak  trudnych, 
jak  może żaden z moich poprzedników. 
Ciężkie skutki wojny światowej dotknęły 
mctylkfi jednostki, nietylko cale miasta i o- 
kręgi, ale tez kraje cale. A na ten kraj, k tó ­
ry w porównaniu z innymi krajam i koron­
nymi najbardziej ucierpiał, i dzisiaj jeszcze 
nakłada wojna ciężkie obowiązki. G alicja 
bowiem, jako kraj wyłącznie rolniczy, ma 
dziś obowiązek, o ilcby po poktyciu w ła­
snego zapotrzebow ania okazały się jeszcze 
jakiekolw iek nadwyżki, dostarczyć ich tam, 
gdzie potrzeba ich jest jeszcze większa.

Jedynie gorąca miłość ojczyzny i silna 
wola by naszej słusznej sprawie do zwy­
cięstwa. dopómódz, da nam  siłę przetrwania 
tych ciężkich momentów. Za przykładom 
mego poprzednika w urzędzie, będzie ttsil- 
nom .staraniem mojem pracować dalej jak 
najenergiczniej nad odbudową kraju. Dołożę 
też wszelkich starań, by wynagrodzenia za 
świadczenia wojenne jak najrychlej moglj' 
być zrealizowane.

W moim chara klerze, jako Namiestnik 
kraju , nie znam różnic socyalnyeh, narodo­
wościowych lub wyznaniowych i w ierny tej 
zasadzie liczę na poparcie wszystkich 
warstw społeczeństwa i wszystkich jogo 
m iarodajnych czynników. W pierwszej zaś 
linii na wasze współpracownic Iwo liczę, moi 
panowie. Panu. panie wiceprezydencie, dzię­

kuje za słowa powitania, skierow ane do 
mnie imieniem urzędników Namiestnictwa. 
Wiem bardzo dobrze, w jak ciężkich w arun­
kach sprawują urzędnicy w Austryi swój 
odpowiedzialne urząd. To toż znajdziecie we 
mnie. panowie, nietylko 'obowiązkowego i 
wym agającego przełożonego, lecz liczyć 
możecie t akże na moją ojcowski! pieczoło­
witość. Bądźcie przekonani żo każda słu­
szna sprawa znajdzie we innie gorącego o- 
redow nika. Raz jeszcze dziękuje panom za 
powitanie i mam nadzieję, że w k r ó tc e  przy 
wspólnej pracy bliżej się poznany.

W dniu dzisiejszym przed południem, w 
Centrali odbudowy kraju, p. namiestnik udzie­
lał audyencyi. Najpierw byli przyjęci przedsta­
wiciele władz' wojskowych: Komendant twrior- 
rzy gen. Oskar Guseck v. Olankirchen, 

komendant wojskowy gen. Adam Rrandner, 
szereg wyższych Oficerów, dalej przyjął p. N a­
miestnik wicepr. nam. Grodzickiego z szefami 
sekcji i urzędnikami Gentrn.lt odbudowy kra­
ju. przedstawicieli kraj. Urzędu żywnościowego, 
prof. Dra, Nowaka, Dra Langa. Dra Bajdę, de­
legata Dra Fedorowicza, radcę nam. Kowałi- 
kowsldego, prezydyum miasta w osobach wi- 
reprezyćh J. K. Fedorowicza. J. Śarogo i R. Rol- 
lcgo, djT. policji Dra Broszkicwicza, naczelni­
ków i reprezentantów wszystkich władz i urzę­
dów' państwowych, mających siedzibę w nasz om 
mieście, wreszcie przedstawicieli instjiueji spo­
łecznych i finansowy eh.

P. Namiestnik gon. Huyn zamieszka w Kra­
kowie i urzędować będzie w Centrali odbudowy 
kraju.

PROF. KA!HI< HELLER. Dn. 25 lutego zmarł 
w Innsbmcku Ramii Heller r. dworu i prof. u- 
niwersjrtetu, pieżywsizy lat 94. Zmarły był pro 
fesorem zoologii i anatomii porównawczej w 
K r a k o w i e od r. 185S do 1863 i przeżył dwu 
swoich następców śp. prof. M. Nowickiego i śp. 
prof. Ant. Wierzejskiego.

jest pewnem, 
c i p k a  k l ę s k a .

W KRAKOWIE.
Nowy nam iestnik Galicy i lir. Karol Huyn, 

generał kawale rj-i, przybył wczoraj o godz. 10 
wieczorem do Krakowa. Na dw orcu kolejowym 
powitali p. namiestnika: pułk. hr. Lamczan. de-

jtW . P namiestnik zamit-szkal w Grami ilo- 
C-lll.

spotykaljc Przekonałem  się. że wszędzie i 
zawsze ludzkie zwierzę jest jednakowe, że 
wszędzie i zawsze człowiek prześladuje ty cii. 
letórzy się odważają inaczej myśleć niż on. 
Było to z mojej strony istotnie naiwne, je 
żeli na chwilę sądziłem, że moja idea trafi 
na grunt- przychylny, żo znajdzie zwolenni­
ków, albo m oralne poparcie. Przekonałem 
się o zupełnej prawdziwości tego. eom wczo­
raj jeszcze niejasno podejrzewa! i przeczu­
wał.

Tak rekapitulując i ujmując doznane nie­
powodzenia. nie traciłem  otuchy w osta te ­
czny tryum f mego dzieła. Opierałem się rwo 
na jakichś rachubach, które są zwykle nie­
stałe i zawodne, ale na moim pogodnym o- 
ju ymizmie, k tó ry  mi w najgorszych chwilach 
życia nie pozwolił tracić nadziei i zapewne 
na podszeptach mego dobrego demona, k tó ­
ry  jaśniej przewiduje przyszłość od mate- 
ryalnej i grubej istoty. Tym czasem  czekałem 
na wiejską kobietę, k tóra mi miała przynieść 
mleko i ja ja . Ale godzina, w której przycho­
dziła,- już dawno minęła-.

— Ani chybi — myślałem - -  musiała za- 
i borować.

Poprosiłem wiec gospodynię o szklanko
herbaty. Gdy mi ją przyniosła z dziwną o-

. . .  i , j pieszalościa. zauważyłem, że jest, zadasaita.u  po tw orny ., aniele! 1 - . ,
N azajutrz rano ujrzałem cało okno p o wa l  ‘g"T  ̂ ll7, t0- PiU11 <lzl> " _ z t j m huinotze

lane ohydnie Motetu. Zastanawiałem  się n a d ! /-:ti’ż fałem — pewnie pani nie dobrze .--pała.

się. skąd pochodzi ten niespodziewany za­
mach. ale nikogo tue ujrzałem. Jeden  k a ­
mień uderzył mnie w brzuch, drugi zadrasnął 
mi ucho. Począłem biedź szybko w- stronę 
żan d arm em .

Wieczorem odwiedziłem dobrych znajo­
mych, gdzie przepędzałem niezmiernie miłe 
chwile, dzięki pewnej tnałej osóbce o złotych 
kędziorkach. Spostrzegłem  jednak odrazu, 
że tem peratura, z jak ą  mnie dzisiaj przyjęto, 
była o wielo, wiele niższa.

—  Zapewne mają jakieś zmartwienie — 
pomyślałem.

Gdyśm y siedzieli przy skrom nej kolący* 
wspomniałem w rozmowie z panną Janotą, o 
naszej daw nej przyjaźni,

— Myśmy nigdy nie byli przyjaciółmi — 
odpowiedziała bez ogródek.

Niełatwo mi przyszło znieść tę  obelgę. 
Spodziewałem się całkiem  innego epilogu 
naszej przyjaźni, k tóra może była nawet 

czemś więcej. Wyszedłem ze złamanem ser­
cem i wielkim ciężarem w duszy. „Myśmy 
nigdy nie byii przyjaciółm i-1, brzmiało mi. 
jak b y  echo staro-francuskiego refrenu, uj­
mującego dosadnie naturę kobiety:

la fentme toujouis varic.
Bit il fol est qui s‘y fie.

się chwilę, wreszcie wylmeli-

w \ -

tym i wszystkim i faktam i i znalazłem zwią- — Lj. daj mi pan 
zek przyczynowy pomiędzy meuv odkryciom cierpko, 
a przykrościam i, które mię od tego czasu -  Oóż to pani?

spokój -  odpowiedziała

pan odenuiie

w rkrz vk na

Zastanów ila 
nęla:

— Najlepiej, niech się 
prow adzi!

— Na bogi nieśmiertelne 
łem —  co się takiego stało!?

— Pan ni u i c się py ta. co się stało, to 
pan chyba wiesz, najlepiej! Taki skandal uic- 
s lje liany , i loby się- zdawało wyksz.tnhony 
człowiek, a taką robi publikę! Gale minslo 
już wie, całe m iasto  jcsl oburzone, całe mi a­
sto się trzęsie!!

— Ałe przecież pani mi radziła...
— Kadziłam, myślakim. żc pań ma choć 

trochę rozumu!
Nie myliła się pani wcale...

—  Widzę, żo się grubo pomyliłam. Przy- prywatnych 
słała tu 
nie da!

- -  A cóż ja j e j  zrobiłem?

KRONIKA.
Z miasta.

APROWIZACYA MIASTA. W gmachu staro­
stwa, pod przewodnictwem p. delegata dra Fe­
dorowicza odbyło się wczoraj zwykłe niedziel­
ne zebranie komisji aprowi/.acjjnoj. Pierwszą 
na porządku obrad komisji była sprawa zao­
patrzenia miasta- w mięso i tłuszcze. Stwierdź* - 
no. że s p ę d  b y d ł a  i t r z o d y  w ubiegłym 
tygodniu ly ł niewystarczający, wskutek czego 
cenj' ponownie poszły w górę. Zmniejszenie po­
daży bydła i trzody spowodowały ogranie-zenia 
zarządzone, przez, krajowy Urząd żwvn ości owy. 
W sobotę minioną odbyła się w l :rzędzie ży­
wnościowym konferencja, na której ustalono 
nowe ceny maksymalne mai ery a! u rzeźnicze­
go, o HO?,) wyższe od cen dotychczasowych, 
ustanowionych w dniu 7 grudnia 1916. Nowo 
ceny przedłożono zostały namiestnictwu do za­
twierdzenia, jak już wiadomo, konsumeya mią- 
tja, pomimo zamierzonego zniesienia jedne co 
dnia beznuęsnego, ma być ograniczoną mniej 
więcej do jednej trzeciej dotychcziisowego za­
potrzebowania. Ograniczenia domaga się cen­
tralny Urząd żj'wnośeiowy, który projektuje, by 
w dnie mięsne wyznaczyć na jedną osobę do­
rosłą 8 deka wołowego ewentualnie 10 deka 
wieprzowego. Deiyzya. w tej spraw ie jeszcze nie 
zapadła. — Z pow odu zwyżki cen żywego tmt- 
toryalu rzeżhiiw.ugó na targówity. rzeżnicj- i ma­
sarz!' zibżą-dali podniesinua cr-n nńcsa i wyro­
bów masarskich. Komisy a aprowizacyjna o- 
św iiiilczyla się przeciw podwyiszce. !'ozn 
tein Komlsya stwierdziła potrzebę ściślejszej 
kontroli na stacji w Dziedzicach w celu prze­
ciwdziałania. nieprawnemu wywozowi bj-dła i 
trzody z kraju.

W spraw ie d o w o z u 7. i ę m n i a k ó w zarzad 
miasta podał do wiadomości, że transj)or*v z 
Królestwa Polskiego, wskutek machinacji ży­
dów skudl spekulant ów-liandlarzy Fesslm., 
Bln.tta i innj cli, zostały ponownie na grani w 
wstrzymane, w wskutek mrozów niewątpliwie 
się zmarnowały. W sprawie tej zwrócono się po­
nownie do luuizelnej Komendy armii, do jen. 
gubemators|.wa i kompotomnj-eh ministerstw. 
Braic ziemniaków w mieście jest nadzwyczajnie 
dotkliwy, a zarząd miasta dokłada wszelkich 
starań, aby choć częściowo zapotrzebowanie po- 
kiyć. Gmina płaci obecnie ziemniaki po 21 koron 
za 100 kilo.

(.'o do m ą k i  n a  c li I e b, slwic-nlzono, że 
zapasy te starczą na pokrycie normalnego za­
potrzebowania w ciągat najbliższych' dni.

W sprawie z a o p a t r z e n i a  m i a s t a  w 
w ę g i e 1 nie zaszła żadna zmiana na lepszo. 
Brak węgla staje się co dzień dotkliwszym. 
W ubiegłym tygodniu składy węgla, były przez 
3- dni zamknięte, a  drobni handlarze przez 4 
dni byli nieczynni. Ministerstwo robót- publicz­
nych reskryptem z dnia 5 hm. zarządziło, że 
kopalnie galicyjskie przez trzy tygodnie mają 
wysyłać- dziennic do krajów zachodnich 40 wa­
gonów', reszta produkcji zaś może być zużytko­
waną na potrzebj ludności w kraju. Taki stan 
rzeczy grozi miastu i krajowi wręcz, katastro­
fą. Komisja postanowiła-, by zarząd miasta 
przedstawił tę sprawę nowemu namiestnikowi 
kraju. — W końcu wczorajszych obrad stwier­
dzono pomyślny rozwój wojennych ktu-lmi e- 
bywatelskich, które żj-wią cm a z. większą liczbę 
ludności. Obecnie już co Itl-ty mieszkaniec Kra­
kowa., korzysta z kuchni wojennych.

O PRYWATNE ZAPASY ŻYWNOŚCI. Na 
wezorajszem zebraniu komisji aprowizaoj jnej 
w gmachu starostwa podniesiony nm nioż. spra­
wę rowizyi przeprowadzony ch w kilku dom ieh 

w ipasziikawaniu za zapasami żj--
nic-wezoraj Zwanloniowa, że mleka już wności. Komisya uznaŁa takie rewizjo za

[ pożądane i niewskazane, zwłaszcza, że wywołują 
one yyielki popłoch wśród ludności. W sprawie

—  Nie tylko ona, ale nikt panu już nic 
nie sprzeda, żeby pan  tj'siące płacił...

—  Ale właściwie dlaczego?
— A ju tro  ma się pan odetnnie w ypro­

wadzić... A już ja  jestem  w tein. że m il  tu 
nigdzie mieszkania nie znajdzie!!... Im wi­
dzenia!

Gdym tego samego dnia znękany okro­
pnym głodom i najbezwzględniejszym boj- 
kotem. jaki kiedykolyyiok kogo spotkał od 
cz.iisn kapitana Boykoita. opuszczał to małe 
miasteczko, prz-jątomnialem sobie  słowa s 

dziw'ego Izraelity-:
l!vl lu już taki nar;...

L. T.

tej interwcnioyyali w Komendzie twierdzy de­
legat dr. Fedorowicz i wicepr. miasta Fedoro­
wicz., gdzie otrzymali zapewnienie przychylnego 
zatatyyionia podniesionej sprawy.

OTWARCIE DALSZYCH SZKÓL. Dzisiaj roz­
poczęła się z powrotem nauka w szkołach lu­
dowych: II. im. ś\v, Barbary. XXXIX.  w Dąbiu, 
XLT. w f*laszowie. X\'1J. im. 'P. Kościuszki przy 
nl. .lózefiiiskiej 10, LI. im. iw. Kingi przy u!. 
Józefińskiej 12, LII. im. Kopernika prz.j' ul. Jó­
zefińskiej 10 i NLIN. im. Dąbrówki [u/y ul. Jó- 

1 ze fińskie i 12.
| PODJĘCIE NAUKI. Nauka yv I. szkole im. 
; św. Wojciecha rozpocznie się wo środę dnia 14 
1 h. II).

Z Polski i ze świata.
OBCHÓD STULECI^. „Kur. Wars/. - donosi: 

W niedzielnej uroczystości stulecia katedry 
motrop. św. .Tana biorą udział, oprócz biskupów 
metropolii warszawskiej, uczestniczących yv kon- 
lerencyi, także biskupi galicyjscy: arcybiskup 
lwowski ks. Bilezowski. arcybiskup ormiański 
ks. Teodorowie?., książę-biskup krakowsdci ks. 
Sapieha, biskup przemyski ks. Pelczar, biskup 
tajoówski ks. Wtiłęga. Spodziewany też jest 
przyjazd arcybiskupa gnieżnieńsko-pozunńskie- 
go, JE. ks. dra Dalbom.

KONFERENCYA KS. KS. BISKUPÓW. — 
W „Kur. WarszA czytamy: W sobotę o g. 10 
rano w pałacu JE. ks. arcjiniskupa Rakow­
skiego rozpoczęła się konfereaicya biskupów 
metropolii warszawskiej. Przewodniczy ks. arej'- 
biskup metropolita dr. Rakowski. Uczestnicy 
konferencji ks. ks. biskupi: dr. Stanisław Zdzi- 
towicc-ki 7. Włochiwka-, Antoni Julian Nowo- 
wiejski z Płocika, Augustyn Łosiński z Kielc, 
Mairyun ltyx z Sandotmcrza, dr. Kazimierz Ru- 
szkiiwicz, biskup sufragan warszawski, ks. pra­
łat Zenon Kwiek, administrator dyecezyi lubel­
skiej i podlaskiej, ks. prałat Mateusz Dobrj tło. 
admirustrator dyec-ezyi sejneiLskiej. W charak­
terze k-onsultorów' towarzyszą ks. ks. bidkaiipom- 
ks. prałat dr. Z. Gliełmicki, ks. infułat II. Przeż- 
dziecki, wikaryusz jeneralny archidyccezyi 
warszawskiej w Łodzi, ks. prałat, oficj ał f zer- 
kiewic z z Kielc-, ks. prałat Szelążek, regens se- 
mmaiyaim z Płocika, ks. prałat Owczarek, re­
gens konsj st.orza z Włocławka, ks. kanonik Jan 
Gajkowski, redaktor, z Sandomierza, ks. Lu­
dwik Kwiek, regens komystorza. z Lublina ora? 
z ramienia konsystorza warszawskiego regens 
konsysto-rza arehidyeeozyi warszawskiej. -Po  
odmówieniu modlitw w kaplicy pałacowej, do­
stojni uczestnicy przystąpili do obrad nad spra­
wami: kościelnemi, szkoLnemi oraz społecznemu 
dotyczącemi całej metropolii warszawskiej.

ODCZYT KS. ARCYB. TEODOROW1CZA 
W WARSZAWIE. „Kur. Warsz." donosi: \Y d. 
13 lnu., o g. 5 pop., w MitzCiiiin przemysłu i 
rolnictwa, arcybiskup ormiański ze Lwowa, ks. 
Teodorowiez, wygłosi odezjt p. t. „Ideah- Sieu- 
idewicza". Dochód dostojny prelegent przezna­
czył na rzecz seminaryum dla nauczycielek lu­
dowych.

KÓNFERENCYE KS. BISK. PELCZARA W 
WARSZAWIE. Biskup przemyski, ks. Pele.zar 
wj-powie w knściele N. Maryi P. Łaskawej' 
(popijarskim), przy ul. Świętojańskiej trzy kmr- 
ferencyc, wjłącznie dla osób ze sferj- inteli­
gentnej w dniach 12, 13 i 14 bm.

PRACE TYMCZ. RADY STANU W WAR 
SZA WIE. Dnia 5 bm. zebrała się po raz pierw- 
szj podkomisja sejmowo-ko.itstjduejąina. któ­
ra ma opracować projekt rozdziałów kmistytu- 
c j i  o sejmie i projekt ordynacji w-yborezej. 
Referentami wybrani zostali: prof. Stanisław 
K u t r z e b a  z Krakowa i prof. Józef S i e ­
ni i e ń s k  i z Warszawy.

NA WYPADEK ATAKÓW LOTNICZYCH. 
Personalowi miejskiej kolei elektrycznej we 
Lwow ie rozdano onegdaj białe chorągiewki. Za­
rządzenie to pozostaje w związku z obroną mia­
sta na wypadek ataków lotniczych ze strony 
nieprzyjaciela. W razie grożącego miastu nie­
bezpieczeństwa ocl zbliżającego się aeroplanu 
pojawią się na tramwajach chorągiewki, z któ­
rych publiczność się dowie, że należj- się cli in­
nie w miejsca bezpieczne.

OGRANICZENIE PODRÓŻY. Komenda mia­
sta I.wowa ogłasza: Wskutek dalszego trwania 
niepomyśLncj pogody, ciągle jeszcze istnieją 
wielkie trudności komunikacyjne, a mimo t-o 
zaznacza się bardzo wielki napljw  {todróżiiycb 
ej w ibijTh do pociągów osobowj eh na dworcu 
lwowskim. Raz jeszcze wzywa się ludność, aby 
wstrzymała się od tih^prrt.r/t-bnj-cli podróży, 
z.wlaszc-za podróżni ze sfeiy kupi(,nkiej muszą 
odłożyć na później swe jazdy. -- Zwraca się 
przyt-em uwago, że uzyskanie miejsca na stacji 
wyjazdu nie daje jeszcze rękojmi, żo podróż. Re­
dzie mogła odbyć się aż dn punktu końcowego, 
l>o na stacjach pośrednich. <■ ile wsiada jesz­
cze- osobj' wojskowe a nie znajdą miejsc, n- 
r-różni się wagony z publiczności cywilnej,

TERESA FLISOWA
ło n a  em. nauozyoiela , m atka P rob oszcza  

w  Skaw inie
przeżywszy lat 77, po ciężkiej chorobie opa­
trzony św. Sakramentami zasnęła w Parni dnia 

11 marca 1917 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmenta­
rzu Krakowskim na miejsce wiecznego spo­
czynku nastąpi we środę dnia 14-go b. ni. 
o godzinie 5 po południu na który to smu­
tny obrzęd stroskany mąż i syn zapraszają.

NabołeAstwo łatobne
odprawionem zostanio we czwartek dnia 15 
b. m. o godzinie 8 rano w kościele parafial­

nym w Skawinie.
O sobnych zaw iadom ień  rozsyłać s ię  nio będaie.
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